KONFERENCJA: Panie naucz nas modlić się…
PAŹDZIERNIK 2015
Łk 11, 1 – 13  
Gdy apostołowie widzieli Jezusa jak On modli się poprosili Go – Panie, naucz nas modlić się… Czy nie potrafili się modlić?  Byli pobożnymi Żydami i na pewno się modlili. Znali modlitwy Izraela, modlili się psalmami.  A jednak widzieli w sobie jakiś niedostatek, niedoskonałość swojej modlitwy. Patrząc na modlącego się Jezusa proszą – Panie, naucz nas modlić się…

Gdy prowadziłem rekolekcje oazowe I stopnia w programie każdego dnia była szkoła modlitwy czyli konferencja o modlitwie i praktyka. Uczestnicy rekolekcji w świadectwach mówili jak ważne to było, że na oazie nauczyli się modlitwy. Byli to ludzie młodzi, szkoła średnia, studenci – pacierza uczyli się dawno, a jednak to im nie wystarczało. Trzeba uczyć się modlitwy. Henri Caffarel, francuski ksiądz rekolekcjonista założył Dom Modlitwy, do którego przyjeżdżali ludzie z różnych stron, aby uczyć się modlitwy. Spotkało się to z dużym zainteresowaniem. Potrzebujemy uczyć się modlitwy, widzimy niedostatek modlitwy, braki i trudności… W środowisku oazowym w 1977 roku pojawiła się praktyka oaz modlitwy.  To krótkie weekendowe rekolekcje, w których oazowicze uczą się modlitwy. Są konferencje i praktyka modlitwy; można się modlić do woli. Jest czas i miejsce, aby praktykować modlitwę. Przez wiele lat prowadziłem takie oazy modlitwy w domu rekolekcyjnym w Magdalence, potem w Kaniach – miały duże powodzenie.

Jest w nas pragnienie modlitwy. Jest Bóg, nasz Stwórca, który tak nas stworzył, że bez Niego żyć nie możemy. Potrzebujemy, a nawet musimy się modlić, aby żyć, aby kochać. Modlitwa jest naszym życiem i miłością. Jest darem Boga dla nas. Jest też pewną umiejętnością, sztuką, której człowiek powinien uczyć się – nawet przez całe życie. Św. Jan Damasceński mówi, że modlitwa jest wzniesieniem duszy do Boga lub prośbą skierowaną do Niego o stosowne dobra. Nie jesteśmy niezależni i samowystarczalni – podstawą modlitwy jest wiara i pokora. Człowiek wobec Boga jest żebrakiem – mówi św. Augustyn. Bóg kocha nas – pragnie, abyśmy Go pragnęli… - to słowa św. Grzegorza z Nazjanzu. Jak łania pragnie wody ze strumieni, tak dusza moja pragnie Boże… Jest to pragnienie miłości Tego, który nas pierwszy umiłował. Uwierzyliśmy w miłość Boga i chcemy odwzajemnić. Modlitwa jest aktem miłości. Dlatego mówimy, że modlitwa jest związkiem przymierza Boga z człowiekiem. Przymierze jest związkiem miłości. Bóg jest inicjatorem przymierza – pierwszy nas umiłował. Życie nasze ma być przeniknięte modlitwą. Tak jak miłość ogarnia nas i jednoczy  z osobą, którą kochamy; tak życie modlitwy polega na stałym trwaniu w obecności trzykroć świętego Boga, który jest miłością… 

Jezus jest nauczycielem modlitwy nie tylko dla apostołów. Uczy nas modlitwy, mówi:     w modlitwie nie ustawajcie. On jest Tym, który chce z nami rozmawiać, mówić do nas, być z nami. On powiedział: Oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata. Jezus nauczył apostołów modlitwy, którą my dziś często odmawiamy i nazywamy ją Modlitwą Pańską – Ojcze nasz… On udzielił wiele wskazówek, jak się modlić – niektóre usłyszeliśmy w słowie odczytanym. Modlitwa jest priorytetem w życiu człowieka, jest najlepszą cząstką naszego życia – jak powiedział Jezus do Marty – Łk 10, 41 – 42. Spotykamy się we wspólnocie, aby razem wielbić Boga, słuchać Jego Słowa, dziękować, prosić i umacniać się w wierze. Wspólnotowa modlitwa jest inna niż osobista, gdy sami próbujemy się modlić. Takiej modlitwy uczymy się we wspólnocie śpiewając pieśni, czytając psalmy czy swoimi słowami zwracając się do Boga. Słuchamy też, co Bóg mówi do nas przez wersety Pisma św. Każde spotkanie wspólnotowe jest modlitwą – jest szkołą modlitwy i zachętą, aby modlić się i nie ustawać. Potrzebujemy zachęty, aby w życiu codziennym praktykować modlitwę osobistą, która jest niezwykle ważna  i podstawowa. I tu musimy uczyć się już nie pacierza, ale modlitwy innej, bardziej dojrzałej, wewnętrznej – medytacji, adoracji, kontemplacji… W naszym życiu modlitwy musi dokonywać się rozwój. 
Jan Paweł II napisał: Nasze chrześcijańskie wspólnoty winny stawać się prawdziwymi szkołami modlitwy,  w której spotykanie z Jezusem nie polega jedynie na błaganiu Go o pomoc, ale wyraża się też przez dziękczynienie, uwielbienie, adorację, kontemplację, słuchanie, żarliwość uczuć aż po prawdziwe urzeczenie serca. Ma to być zatem modlitwa głęboka, która jednak nie przeszkadza uczestniczyć w sprawach doczesnych, jako że otwierając serce na miłość Bożą, otwiera się je także na miłość do braci i daje nam zdolność kształtowania historii wedle zamysłu Bożego.(NMI 33)

Często nasza modlitwa słabnie i to rzutuje na nasze życie wiary, przychodzą kryzysy i odejścia. Musimy podrywać się, wyjeżdżać na rekolekcje, aby na nowo odkrywać modlitwę jako siłę nośną życia. Musimy też we wspólnocie troszczyć się o innych, którzy nie przychodzą, słabną. Nie możemy ich zostawić. Św. Paweł mówi: Powinniśmy znosić słabości tych, którzy są słabi… przygarniajcie siebie nawzajem, bo i Chrystus was przygarnął. Jedni drugich brzemiona noście. Troszczmy się o siebie wzajemnie, by się zachęcać do miłości i do dobrych uczynków. Nie opuszczajmy naszych wspólnych spotkań, jak się stało zwyczajem niektórych, ale zachęcajmy się nawzajem…Rz 15,1.7;Ga 6,2; Hbr 10,24-25.

Jezus przekazał uczniom modlitwę OJCZE NASZ. W niej jest wszystko zawarte co człowiek może powiedzieć do Boga. Jest skierowana do Boga, którego nazywamy Ojcem. Jest Ojcem miłosiernym, kocha nas, szuka nas i przygarnia. Modlitwa zawiera siedem próśb i w nich ogarnia wszystko cokolwiek możemy i chcemy. Będziemy w tym roku każdego miesiąca zastanawiać się i rozważać poszczególne prośby, co one wyrażają i znaczą; co z nich wynika dla naszego życia. Taka będzie droga formacji w naszej wspólnocie w tym roku. Będziemy uczyli się modlitwy głębszej w oparciu o Pismo Święte. Trzeba, aby każdy z nas miał książkę PRZYJĄĆ ŁASKĘ UZDROWIENIA. To systematyczna modlitwa słowem Bożym przez 90 dni. Wiem, że prawie wszyscy kupili tę książkę. Codzienny Namiot Spotkania, czyli czas osobistej modlitwy refleksyjnej - medytacyjnej ma być oparty na tej książce. Będziemy szli drogą modlitwy systematycznie, aby wzrastać w miłości i zaangażowaniu misjonarskim. Pamiętacie, co powiedział papież Franciszek – jesteśmy uczniami-misjonarzami. Uczeń słucha Pana i uczy się miłości,  misjonarz ewangelizuje w swoim środowisku. To jest nasze powołanie, nasza misja w Warszawie, w parafiach tam gdzie mieszkamy.

Już niedługo, 8 grudnia rozpocznie się Rok Jubileuszowy Miłosierdzia. Mamy otworzyć się i na nowo odkryć Miłosierdzie Boga. Bóg jest miłosiernym Ojcem. Kościół jest wspólnotą gdzie doświadcza się miłosierdzia. My mamy stawać się radosnym narzędziami Bożego Miłosierdzia. Papież Franciszek ogłosił Orędzie do młodych na XXXI Światowe Dni Młodych. To orędzie ma być słowem dla naszej zachęty i formacji w przygotowaniu do wydarzeń w lipcu 2016. W Warszawie rozpoczęliśmy Nowennę 9 miesięcy modlitwy i ewangelizacji Warszawy w przygotowaniu do ŚDM. Chcemy z orędziem Miłosierdzia dotrzeć do każdego w naszym oikos – naszym środowisku uczelni, pracy, parafii. To jest zadanie na najbliższy rok. Potrzebujemy tez odnowy wewnętrznej naszej wspólnoty. Niektórzy przeżywają trudne chwile, dylematy, ogarnięci ospałością wewnętrzną i nie wiedzą co robić. Zapraszamy wszystkich! Wyjdź z jaskini swoich lęków, obaw i pretensji. Jezus chce na nowo wejść w twoje życie z miłością i przebaczeniem. Nie lękaj się, nic nie stracisz. Przyjmij Ducha Świętego, ogień Jego miłości niech na nowo zapłonie w twoim sercu. Jezus ciebie potrzebuje – nie możesz siedzieć w miejscu – narzekać i krytykować. Zapal radość w Duchu Świętym i przestań kręcić się wokół siebie. Wyjdź do ludzi, aby ukazywać radosny blask Miłości Boga… Niech zainspiruje cię modlitwa św. Faustyny, która była pokorną apostołką Bożego Miłosierdzia w naszych czasach:

+ Pragnę się cała przemienić w miłosierdzie Twoje i być żywym odbiciem Ciebie, o Panie; niech ten największy przymiot Boga, to jest niezgłębione miłosierdzie Jego, przejdzie przez serce i duszę moją do bliźnich.

Dopomóż mi do tego, o Panie, aby oczy moje były miłosierne, bym nigdy nie podejrzewała i nie sądziła według zewnętrznych pozorów; ale wpatrywała się, co piękne w duszach bliźnich, i przychodziła im z pomocą.
Dopomóż mi, aby słuch mój był miłosierny, bym skłaniała się do potrzeb bliźnich, by uszy moje nie były obojętne na bóle i jęki bliźnich.

Dopomóż mi, Panie, aby język mój był miłosierny, bym nigdy nie mówiła ujemnie o bliźnich, ale dla każdego miała słowo pociechy i przebaczenia. 

Dopomóż mi, Panie, aby ręce moje były miłosierne i pełne dobrych uczynków, był tylko umiała czynić dobrze bliźniemu, na siebie przyjmować cięższe, mozolniejsze prace.

Dopomóż mi, aby nogi moje były miłosierne, bym zawsze śpieszyła z pomocą bliźnim, opanowując swoje własne znużenie i zmęczenie. Prawdziwe moje odpocznienie jest w usłużności bliźnim.

[bookmark: _GoBack]Dopomóż mi, Panie, aby serce moje było miłosierne, bym czuła ze wszystkimi cierpieniami bliźnich. Nikomu nie odmówię serca swego. Obcować będę szczerze nawet z tymi, o których wiem, że nadużywać będą dobroci mojej, a sama zamknę się w najmiłosierniejszym Sercu Jezusa. O własnych cierpieniach będę milczeć. Niech odpocznie miłosierdzie Twoje we mnie, o Panie mój.
O Jezu mój, przemień mnie w siebie, bo Ty wszystko możesz.

 PLAN  SPOTKANIA

1. UWIELBIENIE  (20 min.)
Modlitwa do Ducha Świętego – pieśń: Duchu Święty przyjdź…
Psalm 42 – odczytać i modlitwa wersetami
Pieśń: Jak łania pragnie…
Modlitwa wielbiąca Jezusa – spontaniczna… języki…
Pieśń: Hosanna, hosanna..

2. DZIELENIE – co Jezus zrobił dla mnie, co ja dla Jezusa (20 min.)
Pieśń: Szukajcie wpierw Królestwa Bożego…

3. SŁOWO BOŻE I KONFERENCJA
 Łk 11, 1 – 13  (cisza 2 min.)
Konferencja ks. Romana – Panie naucz nas się modlić
Wysłuchać hymn ŚDM 2016 – pobrać z internetu…

4. POGŁĘBIENIE: (40 min.)
Dzielenie się Słowem Bożym – Łk 11, 1 – 13
Twoje doświadczenie modlitwy osobistej – jak pokonujesz trudności…
Twoje doświadczenie miłosierdzia Bożego…Pieśń: Jak dobrze jest dziękować Ci…

5. DZIĘKCZYNIENIE
Spontaniczna modlitwa dziękczynna…
Pieśń: Jezu, Tyś jest światłością mej duszy…

6. PROŚBY
Prośby: intencje – za twoje oikos, przygotowania do ŚDM, za nasze parafie, prezydenta, wybory parlamentarne, za studentów Warszawy, za zagubionych i zbuntowanych, za kurs Alfa, za wspólnotę (moderację, animatorów, nowych ludzi, za naszą komórkę-grupkę)…
Modlitwa o Ducha Świętego w kręgu za osobę po prawej stronie (jednoczesna).
Modlitwa wspólnie  -  Jezu jedyny Pasterzu…

7. OJCZE NASZ (w kręgu, zwróceni twarzami na zewnątrz). BENEDYKCJA
OGŁOSZENIA
-  29 października (czwartek) o godz. 18.00 przed Akademikiem (Alkatrasem) powitanie symboli ŚDM i procesjonalne przeniesienie do kościoła przez pl. Narutowicza – godz. 19.00 Eucharystia…

- Rekolekcje – PANIE NAUCZ NAS MODLIĆ SIĘ… 6 – 8 listopada – Kanie Helenowskie – zapisy już…

- Ruszają spotkania biblijne – Księgi mądrościowe Starego Testamentu – pierwsze spotkanie sobota
 24 października godz. 11 – kaplica Zmartwychwstania – prowadzi dr. Barbara Strzałkowska

- Wejdź w MAPĘ WSPÓLNOTY i wpisz siebie w parafii na której terenie mieszkasz – poproś animatora, aby ci w tym dopomógł. Chcemy rozpoznać rozłożenie Wody Życia – jak „rozlewa się” w Warszawie i diecezjach. To potrzebne do strategii ewangelizacji w parafiach… 
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1   |  Strona     KONFERENCJA:   Panie naucz nas modlić się…   PAŹDZIERNIK  2015   Łk 11, 1  –   13     Gdy apostołowie widzieli Jezusa jak On modli się poprosili Go  –   Panie, naucz nas modlić się …   Czy nie  potrafili się modlić?  Byli pobożnymi Żydami i na pewno się modlili. Znali modlitwy Izraela, modlili się  psalmami.    A jednak widzieli w sobie jakiś niedostatek, niedoskonałość swojej modlitwy . Patrząc na  modlącego się Jezusa proszą  –   Panie, naucz  nas modlić się …     Gdy prowadziłem rekolekcje oazowe I stopnia w programie każdego dnia była szkoła modlitwy czyli  konferencja o modlitwie i praktyka. Uczestnicy rekolekcji w świadectwach mówili jak ważne to było,  że na oazie nauczyli się modlitwy. Byli to lu dzie młodzi, szkoła średnia, studenci  –   pacierza uczyli się  dawno,   a jednak to im nie wystarczało. Trzeba uczyć się modlitwy. Henri Caffarel, francuski ksiądz  rekolekcjonista założył Dom Modlitwy, do którego przyjeżdżali ludzie z różnych stron, aby uczyć s ię  modlitwy. Spotkało się to z dużym zain teresowaniem. Potrzebujemy uczyć   się mod litwy, widzimy  niedostatek modl itwy , braki i trudności… W środowisku oazowym w 1977 roku pojawiła się praktyka  oaz modlitwy.    To krótkie weekendowe rekolekcje, w których oazowicze uczą się modlitwy. Są  konferencje i praktyka modlitwy; można się modlić do woli. Jest czas i miejsce, aby praktykować  modlitwę. Przez wiele lat prowadziłem takie oazy modlitwy w domu rekolekcyjnym w M agdalence,  potem w Kaniach  –   miały duże powodzenie.     Jest w nas pragnienie modlitwy.   Jest Bóg, nasz Stwórca, który tak nas stworzył, że bez Niego żyć nie  możemy.   Potrzebujemy, a nawet musimy się modlić, aby żyć, aby kochać. Modlitwa jest naszym  życiem i mił ością. Jest darem Boga dla nas. Jest też pewną umiejętnością, sztuką , której człowiek  powinien uczyć   się  –   nawet przez całe życie. Św. Jan Damasceński mówi, że  modlitwa jest  wzniesieniem duszy do Boga lu b prośbą skierowaną do Niego o s tosowne dobra.   Nie je steśmy  niezależni i samowystarczalni  –   podstawą modlitwy jest   wiara i pokora.   Człowiek wobec Boga jest  żebrakiem   –   mówi św. Augustyn. Bóg kocha nas  –   pragnie, abyśmy Go pragnęli …  -   to słowa św.  Grzegorza z Nazjanzu.   Jak łania pragnie wody ze strumieni, tak   dusza moja pragnie Boże…   Jest to  pragnienie miłości Tego, który nas pierwszy umiłował. Uwierzyliśmy w miłość Boga i chcemy  odwzajemnić. Modlitwa jest aktem miłości. Dlatego mówimy, że modlitwa jest związkiem przymierza  Boga z człowiekiem. Przymierze jest  związkiem miłości. Bóg jest inicjatorem przymierza  –   pierwszy  nas umiłował. Życie nasze ma być przeniknięte modlitwą. Tak jak miłość ogarnia nas i jednoczy    z  osobą, którą kochamy ; tak życie modlitwy polega na stałym trwaniu w obecności trzykroć świętego  B oga, który jest miłością…      Jezus jest nauczycielem modlitwy nie tylko dla apostołów. Uczy nas modlitwy, mówi:       w modlitwie  nie ust a wajcie.   On jest Tym, który chce z nami rozmawiać, mówić do nas, być z nami. On powiedział:  Oto Ja jestem z wami przez wszys tkie dni, aż do skończenia świata.   Jezus nauczył apostołów  modlitwy, którą my dziś często odmawiamy i nazywamy ją Modlitwą Pańską  –   Ojcze nasz… On udzielił  wiele wskazówek, jak się modlić  –   niektóre usłyszeliśmy w słowie odczytanym.   Modlitwa jest  priorytete m w życiu człowieka,   jest najlepszą cząstką naszego życia   –   jak powiedział Jezus do Marty   –   Łk 10, 41  –   42. Spotykamy się we wspólnocie, aby razem wielbić Boga, słuchać Jego Słowa, dziękować,  prosić i umacniać się w wierze. Wspólnotowa modlitwa jest inna n iż osobista, gdy sami próbujemy się  modlić. Takiej modlitwy uczymy się we wspólnocie śpiewając pieśni, czytając psalmy czy swoimi  słowami zwracając się do Boga. Słuchamy też, co Bóg mówi do nas przez wersety Pisma św. Każde  spotkanie wspólnotowe jest modli twą  –   jest szkołą modlitwy i zachętą, aby modlić się i nie ustawać.  Potrzebujemy zachęty, aby w życiu codziennym praktykować modlitwę osobistą, która jest niezwykle  ważna    i podstawowa. I tu musimy uczyć się już nie pacierza, ale modlitwy innej, bardziej d ojrzałej,  wewnętrznej  –   medytacji, adoracji, kontemplacji… W naszym życiu modlitwy musi dokonywać się  rozwój.   

